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W 8 rocznicę yzwo'le ia naszego mi ta 
W styczmiu bieżącego roku mi 

ja a-ma rocznica wyzwo,lenia 
miasta Skarżyska i okJlicy przez 
zwycięską Armię Radziecką i 
Wojsko Polskie. 

Osiem lat temu AI1Inia Czer
wona, wspólnie IZ polskim żoł
nierzem, zadała śmiertelny cios 
hrtlerO\vskiemu najeźdźcy. 
Wstrząsający huk dzJiał pod na
szym mia3tem był zwiastunem 
WYZlWolenia narodowego i spo
łecznego, zwiastunem nowego 
życia bez wyzysku czlGw1eka 
pTlZez człowieka. 

I trudno jest, cofając się pa
mięcią wstecz, nie wspomruec 
o tych, którzy oddali swe życie 
w Oświęcimiu, Majdanku, Da
chau, Bierkenau, którzy legli 
we wspólnym grobie na Brzasku 

Osiedlu BZJin-Bór, o tych 
w.szystkich bohaterskich GL-ow 
cach -i AL-owcach,· wiernych sy
nach narodu polskiego, którzy 
szli w bój o najświętszą sprawę 
człowieka, mas pracujących. 

Z tamtych dni wyciąglIlęliśmy 
Słuszny wniosek. 

Od chwili wyzwolenia już nie 
panowie Potoccy czy Radziwiłło 
wie, nie kapitaIi§ci i obszarnicy, 
którzy z zacofania narodu czer
pali kor.zyści, ale lud~e pracy 
- robotnicy i chłopi, ujęli rzą

dy w swe ręce. I wszyscy, któ
rzy kochają Ojczyznę i woInoś~ 
stanęli pod prz€wodem klasy 
robotniczej i jej partii do budo
wy Ludowej Polski. 

Poza nami osiem lat walki l 

pracy dla socjalizmu. Zjedno-

czeni 'Ne Fro.ncie Narodowym, 
reafuujemy jego program, pro
gram wielkości i siły Ojczyzny. 

Wygoniliśmy ze wsi kielec
kiej widmo głodu. "Wolny naj 
mita" odzyska'! prawo do życia 

i pracy. Zniknęło z naszych mia 
steczek bezrobocie. Nie będzie 
;uż nigdy, "samobójstw z gło 
tiu", o których tak często dono· 
5iła "Gazeta kielecka" przed 
1939 rokiem. 

Z rewolucyjnych przemian 
rośnde nasza nowa rzeczywi
stoś:::. Wyz.wolone siły ludu kie
leckiego tworzą 'Wielkość na
szych dni. Widzisz ją tam, gdzie 
na miejscu zacofanej wsi pow
stała nowoczesna cementownia. 
W ilości starachowickich samo
chodów i tonach S'tali wytapia
nej w hucie im. Marcelego No
wotki. W nowych rekordach 
pracy, w przekraczaniu norm. 
W książce, która dotarła pod 
strzechę i warkocie traktorów, 
który coraz dOIl'ioślej rozlega się 
na kieleokiej wsi. 

Książkę dała Ci do ręki Pol
ska Ludowa. Nauczyła rozezna
wać litery. Bo'w Polsce sanacyj 
nej zapomniano o Tobie. Świa· 
domie odsuwano Cię od wiedzy, 
żebyś nie mógł zrozumieć, ktJ 
jest sprawcą Twej nędzy i wy
zysku. 

A dziś syn Twój zdobywa za
wód :inżyniera. A dziś dla Cie
bie buduje się piękne osiedle 
robotnicze w Milicy, dla Ciebie 
zbudowany będzie pałac kultu
ry i nauki. 

Przodu·ąey bryga zista 

Tow. Aleksander Zbroja, bry
gadz:sta na wydziale 3, pracuje 
jako elektryik. Jako członek par 
tH przoduje w produkcj i i spel
n ia także dobrze funkcje prze
WOdniczącego komisji współza
wodnictwa pracy. Tow. Zbroja 
jest także cZy'l.nym racjonali
zatorem, złożył już dwa wnio
sk-:: ulepszył aparat do m ierze-

n ia twardości metali i zapro
jektowal nowy typ suszarki, któ 
TY zmn:ejszył czas suszenia od 
czterech i pół m:nuty do czter
dziestu pięciu sekund. Uspraw
n ienia jego przyniosą państwu 
52.00a zł oszczędności roczn:e. 
Tow. Zbroja za swą pracę- zo
stal odznac2for.y Srebrnym Krzy 
żem Zasługi. Kieruje bry.gadą 
monterską, w której wyróżniają 
się: Bclesław Michalski, Stani
sław Kosmal, Jerzy Bujnowski, 
Jerzy Sieczka, Eugeniusz Szaj
da i Jan Zlonek. Tow. Zbroja i 
jego brygada wykazali swą 5U

m:enną pracą i dobrymi wyn:
kami produkcyjnymi, że zasłu
gują na wyróżnienie. Można 

stwierdz:ć, że na takim bryga
dziście i na całej jego brygadzie 
nasz zakład nie zawiedzie s:ę 
nigdy - zawsze będzie wyikony
wać z honorem swe obowiązki. 

Zyczymy jej nowych sukce
(Sów w walce o plan. 

J.B. 

W rocznicę wyzwoleniu Twe
go miasta i Twego życia myślisz 
o tym w.,rzystkim. Dumą napa
wa Cię wielkość naszych osią
gnięć, wybiegasz myślą w przy
szłość. WidziJsz ją w nowych 
fabrykach, nowych domach i 
szkołach. 

I wiesz, jak wiele naród pol
ski zawdzięcza pomocy Związ

ku RaOOieckiego. Nie zawiodłeś 
się na niej nigdy. Człowiek ra · 
aziecki bił się o Twoją wol
ność, a potem pomagał w roz
wiązaniu wielu trudności. Wiesz 
dobrze, że bez jego pomocy, bez 
jego przykładu nie rosłaby tak 
piękna Twoja Kielecczyzna. 

I z ufnością stoisz teraz u bo
ku bratniego narodu w wałce o 
pokój. 

Pamiętasz słowa Wodza obo
zu pokoju, towarzysza Stalina, 
o tym, że pokój bE:dz1e zacho
wany, ~śIi narody ujmą spra
wę S pokoju w swoje ręce. 

Szczęśliwy jesteś, że Twój na· 
ród, zjednoczony pod .l>Ztandara-

mi Frontu Narodowego, jest 
jedną z "brygad szturmowych" 
w walce o ,pokój na świecie. Ze 
Twoja K ielecczyzna kroczy 
wraz z całą Polską do socjaliz
mu. 

Dla dalszego rozkwitu Twojej 
Ojczyzny - patrząc na wspa
niały dorobek tych ośmiu lat, 
które minęły od WY2iWolenia 
Kielecczyzny, lIla te kominy no
wych fabryk: w Wier.zbicy, w 
Chrząstowie, Busku, na stara
chowickie samochody, na Two
ich współtOW(l["zyszy pracy, któ
rzy znaleźli miejsce w naszym 
socjailistyaz:nym pr.lemyśle i na 
pracujących chłOpów, którym 
władza. ludowa dała ZJiemię, 

wyzwoliła z "bandosowej doli", 
na młodzież, przed którą otwo
rem stanęły szkoły, uczelnie, 
awans - postanawia!sz jeszcze 
lepiej pracować w fabryce, na 
roli, w uczelni - dla dobra ca
łego narodu. 

Rok 1953 wi ien stać się 
rokiem generalnej ofensywy 

w postępie technicznym 
Na II KongreSie Inżyn ierów 

Techr.ików Polskich, który od
był się niedawno w Warszawie, 
poruszano m. in. sprawę naszej 
młodzieży technicznej i wiążący 
się z tym problem rozwoju tech 
nik~. 
Młode kadry zasilają poważ

nie r.asz przemysł i stanowią 
dziś w:ększość w porównaniu z 
doświadczonym:, starszymi in
żynierami i technikami. Od n ich 
mamy prawo wymagać roztocze 
nia troskliwej op:eki r.ad mło
dymi techn:kami i przyjścia im 
z pomocą w rozwiązywaniu 
problemów technicznych. Mię
dzy nimi winna nawiązać s:ę 
ścisła współpraca, aby pracowr.i 
cy techn:cmi mogli właściwie 
spełniać jedno znajważniej· 
szych swych zadań - wprowa
dzić do produkcji nową, przodu 
jącą technikę, upowszechniać no 
we, przodujące formy pracy i 
wytwórczości. 

"Bez \Vspół~ałania inżynie
ra i technika - mówił przewod 
niczący CRZZ tow. Kłos:ewicz 
- nie może być mowy o jakimś 
zasadniczym postępie technicz
nym. Bm; współpracy inżyniera 
i technika nie można liczyć na 
podniesienie ogólnej wiedzy i 
kultury t.echnicznej, oraz na 
podniesienie kwalifikacji zawo
dowych najszerszych mas pra
cowruczych. Będziemy dążyć do 
tego - mówił dalej Kłosiew:cz 
- ażeby rady zakładowe i od-

działowe systematycznie współ
pracowały z inżynierami i tech
nikami w rozwiązywaniu prob
lemów, którymi żyje cala. zało
ga. Dlatego t.eŻ, jest rzeczą ko
nieczną ścisła współpraca związ 
ków zawodowych z poszczegól
nymi instancjami NOT" 

Konieczne więc jest jak r.aj
szersze' wC':ąganie rzeszy mło
dz:eży technicznej do szeregów 
techniczny.ch stowarzyszeń bran 
żowych i do pracy NOT, współ
pracującej z zakładowymi klu
bami T i R nad po<irJes:enr.em 
poziomu techniki i wytwórczo
ści w naszym przemyśle do po
ziomu przemysłu radzieckiego. 
W naszym dążeniu do opanowa
nia nowych rewolucyjnych me
tod pracy, do opanowania nowej 
stachanowskiej organizacji pra 
cy, na co wskazywał przewodni 
czący PKPG min:ster E. Szyr -
zadall':e nasze polega na połą
czeniu kadr starych i młodych, 
w jeder_ wspólny kolektyw dla 
rozwoju naszej socjalistycznej 
gospodarki. 

W aparciu o te wytyczne win
niśmy więc uczynić wszystko, 
aby rok 1953 stał się rokiem ge
neralnej ofensyWy w dlliedllinie 
iłostępU technicznego, w dzie
dzinie wzrostu ilościowego i ja
kościowego produkcji a tym sa
mym rokiem potanienia wy
twórcwści. 

!NZ. W. ZIOŁO 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Zaloga TE realizuje wytyczne Partii • 
I Rządu Wyróżn iający sią w pracy 

związkowej 
Tow. Lenin powiedział, 

"Komun:= - to władza ra
dziecka plus elektry:fikacja całe 
go kraju". 

W tych słowach zawarte jest 
całe znaczenie jakie przywiązu
jemy do energ:i elektrycZlD.ej, 
przy 'pomocy której uaktywrja
my życie przemysłowe, zwięk
szamy wydajność, podnosimy 
kulturę, usprawniamy tran
sport i łączność , słowem ener
gia elektr)"Czna stanowi ogrom
ną dżwigr.· : ę postępu społeczne
go i kulturalnego. 

Energia elektryczna przen ik
nęła we wszystkie dz:edziny na
szego życia. W przemyśle stano
wi or.a n:ezastąpioną siłę napę
dową będącą podstawą produk
cji tak jak telefon stanowi dziś 
środek łącZID.Ości, bez którego 
funkcjonowanie życ i a gospodar 
czego jest niemożliwe, a rad:o 
doskonały i potężny środek sze
rzerJa kultury, z którego żaden 
kraj zrezygnować n:e może. 
Różnorodne i wszechstronne 

stosowan:e energii elektrycznej 
w życ : u i pracy zakładów, jej 
oszczędz-lł!.'i e jest więc niezbęd
ne. Nie ma dziś takiej dzie
dziny życia, gdzie elektrotech
nika nie występowałaby, albo 
;jako podstawowy, albo jako 
jeden z elementarnych czynni
ków waruT.kujących pracę za
kładów i walkę o postęp tech
niczny. 

To także w naszej elektrowni 
rodzi s i ę moc dająca początek 
potężnym strumien:om energii, 
które po drutach sieci elektrycz 
nej płyną r.a każdy wydział. 
Tu w e'lektrowni ludzie wydzia
łu elektrycznego decydują rów
nież o tym, w jakim stopniu bę
dzie wykonany plan [.a poszcze
gólnym wydziale, oraz plan 
ogólnozakładowy. Brygady wy
dz iału TE, możn·a spotkać na 
każdym im.ym '\.vydziale czuwa
jące nad sprawnym funkcjono
waniem urządzeń elektrycz
nych. Jednak, aby podołać za
dan:om T.alożanym na nasz wy
dział. trzeba wśród załog i zbu
zbudzić pełny entuzjazm pracy. 
Do tego, trzeba stw ierdzi ć, 
przyczynia się dobra praca or
ganizacji partyjnej, rady od
działowej, ZMP i kierownictwa, 
które przez prowadzenie kursu 
społeczno - politycznego, przez 
różnego rodzaju zebrania i ma
sówki, oraz przez agitację i pro 
'Pagandę poglądową przyczyn:a
ją się do oS':ągania lepszej wy
dajnośc i naszej załogi i wzrostu 
zarobków. 

Dowód swojego zdyscyplino
war.ia załoga nasZa dała w 
grudniu. W chw:'li ,k·:edy to 
zakładom naszym groziła przer 
'Wa w dopływie energii elektrycz 
nej, część załogi zmobiloizowana 
przez organizację partyjną, 
związkową oraz k ierownictwo, 
zaczęła ładować w nadgodzi
!Lach węgiel do kotłowni, za
oszczędzając tym samym 2.112 
złotych. W mob!lizacji załog i o 
pełne i przedterminowe wyko
nanie planu oraz w podejmo
waniu zobowiązań v-lyróżniaj ą 
się tow. tow. Stefa.n Janąbek, 
Kazimien Kacperski, Jan Skro
bek, Franciszek Lisowski, Ta
deusz Sochacki i wielu innych. 

W walce o plan wyd~iału po
magają wydatn ie pomysły racjo 
nalizatorskie. Do wyróżniają
cych s i ę racjonalizatorów nale
ży tow. Aleksander Zbroja, któ 
rego p ierwszy wr.iosek daje 

państwu 52 tys. zł oszczędności 
w stosunku rocznym. 

Po przedterm:nowym wyko
nan iu kapitalnych remontów 
kotłów uzyskaI:<śmy też duże 
oszczędności w gospodarce wę
glowej, zmdejszając zużyc ie 
węgla na l kWh z 1,29 kg. na 
1,1 kg., co daje w przeliczeniu 
mies :ęcznym 408 tys. kg. a rocz 
nie 4.896.000 k1g_ węgla. 
Główny energetyk tow. Wi

told KosterkiewJc.z po powrocie 
z III Ogólnokrajowej Narady 
Remontowej na naradzie akt y
\\lU partyjnego i związkowego 
nadał k:erunek i wytyczne do 
dalszej pracy, poprzez wprowa
dzen ie odcinkowych harmono
gramów robót -i uzupełnien:e 
ich kartami technOlogicznymi, 
szkolen:e i właśc iwe wykorzy
stanie kadr, sumienne przygoto
wanie przedyskutowanej z per
sor.elem wykonawczym doku
mentacj i remontu, przez zabez
pieczenie dostawy potrzebnych 

materiałów, dostateczne przy
gotowanie narzędzi, wprowadze 
n ie i rozw:n :ęcie współzawod
cr-.ictwa, szerokie wprowadzenie 
remontów wzorcowy-ch. Organi
zowanie również brygad robot
n :czo - :nżyn iersk ich przyczyni 
s ię do podnies ier.ia naszej pracy 
na wyższy poziom. 

o Ale - jak powiedział tow. 
B:erut - "mamy jeszcze wiele 
poważnych n:edomagań, bra
ków, trudności, n ie różam i jest 
usłane nasze życie, r.ie lekka 
jest nasza codzienna praca, n ie 
szczędzi nam jeszcze życ i e w:e
lu trosk, trudne stoją przed na
mi zadania". Załoga na
szego wydziału z entuzjazmem 
i pełną świadomośc:ą będzie 
przezwyc:ężać te trudnośc i , 
realizować Swe zadania, gdyż 
wie, że nad wykonawstwem 
tychże czuwa PZPR i jej prze
wodr.iczący tow. Bolesław 
Bierut. 

lU. J. A. H . 

Nowowybrane grupy związ

kowe na wydziale Z-4 ener
gicznie przystąpiły do pracy po 
linii związkowej, realizując na
czelne zadania mężów zaufania 
jak przeprowadzanie pogada
nek na tematy społeczno - poli-
tyczne i zawodowe, werbowa-

nie nowych członków, zbiera
nie składek. 

Z-4 posiada wielu mężów zau
fania, którzy rozumieją swoje 
zadania. Między innymi np. 
tow. Lucjan Kit, mając w gru
pie 30-tu pracowników, wszyst
kich zjednał dla prenumeraty 

"Głosu Pracy" i "Słowa Ludu", 
zebrał wszystkie zaległe i bieżą 
ce składki członkowskie. 

Pionierom 
W dobrej pracy związkowej 

wyróżniają się jeszcze mężowie 
zaufania: J an Ziomek, Kazi
mierz Tomaszewski, StrugaIska, 
Jan Zając i wielu innych. 

,. \Vy, rzeźbiarze marzenia, pier\'1.rsi 
zetenlpO\Vcy - Iv do '\Vas mó\vię" 

A. Braun 
Ja nie poeta, wiersz będzie mój prosty, 

Są jednak i tacy mężowie 

zaufania, którzy zaniedbują 

swoje obowiązki, nie wykazu
ją wiele aktywności. 

Mówię do Was, tak jak umiem - zetempowcy: 
Łodzi fabl'ycznej, ~elc, innych miast i wiosek, 
Słuchajcie - do Waszych serc te slowa niose. 
"Zetempowiec, nie znaczy sztubak, -

to nie symbol pewnego wieku". 
Opieszałym mężom 

radzimy brać przykład. 

zaufania Pisze poeta w wierszu Pionierom, o nowym czlowiteku, 
A kochać sercem ojczyznę i codzienny trud, z ak-
Nowe gmachy domów, fabryk i hut, tywnych związkowców. Pamię

tajcie, że oczy związkowców 

waszych grup są na Was zwró
cone. Poprawcie i usprawnijcie 
swą działalność. 

Zdobywać naj trudniejsze odcinki pracy, 
Z dumą zetempowca - przodownika pracy. 
Do Was mówię zetempowcy: Łodzi, Kielc, innI/ch miast i 'Wsi, 
Pi onier, znaczy, gdz~e naj trudniej - być! 
Kieście dumnie miano pioniera - przodownika, 
'tVasza praca będziJz sumieniem każdego robotnika. 

"Jelonek" B. Trybuch 

Pracować trzeba kolektywnie 

O dobrej i złej pracy kół Z M P 
N:e wszystk:e koła zetem

?oWlSkie na terenie naszego Za-

Tow. Stanisław losmal 
dobry pracownik i aktYWista 

Tow. Stanisław Kosmal, elektl·o
monter, mimo młodego wieku pra
cuje dobrze, i zawsze wywiązuje się 
ze swych obowiązków. Jest ze swej 
pracy zadowolony. Pracuje w bry
gadzie monterskiej tow. Zbroi, przy
czynia się swą wydajną pracą 
do terminowej realizaCji zobowiązan , 
które przynoszą zakładowi dULe 
oszczędności. Jest aktywnym człon
k iem ZMP. wstąpił w szeregi kan
dydatów PZPR. Podnosi swoją świa
domość pali tyczną, uczęszczając tak
że na podstawowe kursy partyjne. 
Czyta i prenumeruje .,Sztandar M!o
dych" i .,Glos Metalowca", stosu
jąc ich wskazania w swej pracy. 

J. H. 

kładu 'Pracują tak jak pow:nny brygada kolegi Adwenta na Z-5. 
pracować. W:nę za ten star. rze- Wykonuje ona około 300 'Pro-c. 
czy ponoszą belipośredn:o prze- normy. Na Zakładz:e tym przo
wodn:czący kół, oraz Zarząd down i kam i 'Pracy są i młodzie
Zakładowy. Trzeba jednakże żowcy, do których należą: Jan 
przyznać, że z całym entuzjaz-/ Kołodziejczyk, wYrabo:ający 
mem przystą'Pil do pracy, w ce-· 260 proc. llOrmy oraz Czesław 
łu polepszenia sytuacj i w ko - Baryła, wyrabiający 180 proc. 
łach r.owowybra!I1Y przewodni- normy. Z Zakładu 4 naJeży wy
CLąCY Zarządu Zakładowego mien:ć tak:ćh młodzieżowych 
tow. Adam Wesołowski, dawny przodovffi!ków pracy jak Ma
członek Zarządu. W jego wys]- rian Madej, który os i ąga 170 
kach w:nni mu przyjść z jak proc. normy, Bronisła.w Siudek 
najaktywn:ejszą pomocą wl3zys- - 150 proc. i Aleksander Kacz-
cy członkowie Zarządu. ms.rczyk - 145 proc. 

Jednym z lepszych kół na te- Są jednak i tacy przewodn:-
rer. ie naszego Zakładu jest koło czący kół jak Stefan Fornal, 
Zakładu 4 i 5. Na zakładzie Nr 4 który zan:edbuje s:ę w swojej 
przewodn :czącym ZMP jest kol pracy, pracuje opieszale i nie 
Jan Niziołek. Pracuje w tym um:e sobie zorgan izować robo
zakładz:e 6 kół oraz 48 grup. ty. N'e przejmuje s : ę w.szystki
Praca przeb:ega dobrze, wym:a mi zarządzeniam: wychodzący
na legitymacj i była spra'N'Ilie mi z Zarządu Zakładowego 
przeprowadzona, wszystk:e ze- ZMP, pracuje sam, bezplanowo 
brania organizowane były prze- i chaotycznie. Kolega Fornal zo 
prowadzane bardzo starar.nie i staj e też słuszn:e przen ies:ony 
':nteresująco. na :nny odcinek pracy, a na je

Drugim przodującym Zakła

dem w pracy zetempowskiej 
jest Zakład Nr 5, gdzie prze
wodn iczącym jest kol. Wiesła.w 
Piątek. Przeprowadził on bar
dzo dobrz€ reorgan izację kół. 
Obecnie rozw:ja tam dz: ałal
ność 27 kół. Również kolega 
Piątek bardzo sprawnie pI"Lepro 
wadził wymianę legitymacji i 
skupił wokół siebie dobry aktyw 
pracujący kolektywnie. Przodu-
jącą brygadą młodzieżową jest 

go miejsce przybywa dobry 
zetempowiec i dobry pracownik 
kolega Zygmunt Janiszewski. 

Koledzy! Pracujcie aktywniej 
na odcinkach pracy społecznej 
i zawodowej, pracujcie kolek
tywnie, pOdnoście swoje kwali
fikacje, przez Co szybciej wyko
namy zadania planu G-letniego 
i przyspieszymy nasz marsz do 
soojalizmu. 

Maciej Czapski 
Członek Zarządu 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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zaletach i wadach metalizacji nalryskow i i iej stosowaniu 
Dotychczasowe sposoby po

metalami powierzchni 
przedmiotów np. przez 
anie, elektrolizę lub 

za pomocą za 
mają w stosunku do 
i natrysko.wej szereg 

te musi się sto
np. przed montażem da-

przedmiotu, wymagają du
ilości metalu itp. Później 
montaż jest oczywiście po-

częstych uszkodzeń 
metalowych, co sprzyja 

się korozji. Pozatym 
acje przy stosowa-

metod wymagają 

nakładów. Ponieważ 
te są nieprzenośne, 

jest więc metalizo-
przedmiotów o znacz

rozmiarach 
cja natomiast do me

i?n""'ni',, sposobem natrys
jest łatwo przenośna i 

kosztowna i posiada po
szereg dodatnich cech, a 

nakładanie warstw 
wykonuje się za 

lekkiego i stosunkowo 
_"'not<,,"n aparatu nie wymaga

stosowania skompliko-
i kosztownych urzą-

urzą'aZI~nla i narzędzia 
do prac pomocni

są tak nieliczne, proste 
że z łatwością mogą 

sposobem gospo
Wobec tego, że dla 

ozrniE!sz<:zenia urządzeń po
powierzch

warsztatu me
natryskowej jest nie 

nawet dla zakładów ma 
Przenośne aparaty do me

_JilLGu1Nania natryskowego po
bez trudności nakładać 
dla ochrony przed ko
konstrukcje dowolnej 

kształtu. Dzięki 
aparatom, praca 

metalizowaniu dużych 
lub urządzeń mOŻe być 

rvk'nn"",,, a bez ich przeno
demontażu. 

metalizowania na-
rvolrn ... n.N~ jest technologicz-

i polega wyłącznie 

na przygotowaniu powierzchni 
:Qrzedmiotu, natryskaniu na nią 
warstwy metalu i gdy zachodzi 
potrzeba, na obróbce ręcznej, 
mechanicznej, czy też chemicz
nej. 

Przy metalizowaniu natrysko
wym można nakładać warstwy 
dowolnego metalu lub stopu o 
temperaturze topnienia - do 
3000 st. C. - pistoletem elek
trycznym, a do 1600 st. C. -
pistoletem acet-j'lenowo - tleno
wym. 

Metalizowanie natryskowe 
nie wymaga nagrzewania po
wierzchni przedmiotu do nakła 
dania powłoki - sam proces 
prawidłowo wykonywany po
woduje nagrzewanie powierz ch 
ni do temperatury nie wyższej 
niż 80 st. C. Ta niska tempera
tura nagrzania powierzchni 
przedmiotu nie stwarza obaw 
miejscowego przegrzania i moż 
liwości powstania naprężeń we 
wnętrznych, powodujących de
formacje przedmiotu, które za
zwyczaj występują przy spawa
niu. Z tych różnych przyczyn, 
proces metalizowania natrysko
wego nie wywołuje żadnych 
zmian struktura1Q.ych w częś
c iach metalizowanych nie po
ciąga za sobą zmian w ich 
własnościach mechanicznych. 

Warstwa natryskana po ob
róbce mechanicznej posiada ma 
ły współczynnik tarcia w obec
ności smaru, oraz wykazuje du
żą odporność na ścieranie. 

Metalizowaniu można poddać 
nie tylko przedmioty ze stali i 
metali kolorowych, lecz także 
przedmioty z różnych materia
łów nie metalowych jak: drew
na, szkła, tkaniny, betonu, gip
su itp. 

Przy natryskiwaniu proszko
wym istnieje możliwość, otrzy
mywania nowych materiałpw 
przez mieszanie w dowolnej 
proporcji proszków różnych me 
ta li , a także te możliwości ist
nieją przy natryskiwaniu prosz 
karni z materiałów nie metalo
wych, jak szkła, ebonitu, 
kauczuku itp. 

Pistoletami gazowymi na 
drut można natryskiwać tzw. 
drutami bimetalowymi, tj. dru
tami składającymi .. ,ię z dwóch 
metali w stosunku wagowym 
1/ 1 z rdzeniem miedzianym lub 
aluminiowym w otuleniu oło
wianym. Metoda ta jest obec
nie szeroko stosowana' w prak
tyce przy nakładaniu warstw 
w łożyskach nośnych, wykona
nych z żeliwa lub stali. Z uwa
gi na małe koszta powyższy 
skład metali nie ustępuje w 
pracy innym składnikom jak 
brązowym i wylewanym babbi
tami cynowymi, przynosząc du
że oszczędności. 

Grubość warstwy natryska
nej wynosić może, zależnie od 
potrzeby, w granicach od 0,03 
- 10,00 mm i więcej przy sto
sunkowo nie długim czasie 
trwania natrysku. Np. w ciągu 
jednej godZiny można natrys
kać stalą przeciętnie 5 m kw; 
aluminium, cyną, warstwę o 
grubości 0,1 mm - cynkiem i 
ołowiem - około 13 m kw.; 
miedzią, mosiądzem i brązem 
- OKoło 7 m. kw. 
Powyższe zalety metalizacji 

natryskowej określają wy
jątkową uniwersalność metody 
polegającą na różnorodności 
dziedzin i możliwości zastoso
wania. 

Obok wymienionych zalet 
metalizacja na trysk owa, ma 
także szereg wad, z których na
leży wymienić: podczas procesu 

rozpylania zachodza zmiany, 
choć nieznaczne, w składzie 
chemicznym, a dosyć znaczne 
w strukturze metalu użytego 
jako metalizującego. Zmiany 
te nie dają możliwości otrzyma 
nia warstwy o takim składzie i 
właściwościach, jak metal wyj
ściowy, tj . użyty drut lub pro
szek. Występuje zmniejszenie w 
znacznej mierze wytrzymałości 
mechanicznej warstwy natrys
kowej na ściskanie w porów
naniu do właściwości tego sa
mego roetalu w litej postaci. 

Stosunkowo niewielka siła 
wiązania warstwy na tryskanej 
z podstawą (powierzchni przed
miotu). Porowatość warstwy 
i obecność w niej tlenków. Ist
nieją znaczne straty metalu 
przez jego rozpylanie w grani
cach od 30 do 70 proc. zależnie 
od wielkości powierzchni me
talizowanej. 

Mimo wymienionych wad, me 
talizację natrySkową z powodze 
niem stosuje się w różnych 
dziedzinach techniki i do róż
nych celów. Proces ten nie kon 
kuruje z innymi metodami me
talizacji, lecz je uzupełnia, u
możliwiając natryskiwanie w 
tych wypaakach, gdy inne me
tody są zbyt kosztowne, lub ich 
zastosowanie jest niemożliwe. 

WACŁAW WAŁĘGA 

Instru.1dor metalizacN 
natryskowej 

I Podnoszą swój poziom uświadomienia 
I Robotnicy wydziału remon- nów produkcyjnych, !będących 

tawego na czele ze swoim ak- wkładem w dzieło umocnienia 
I tywem związkowym dobrze gospodarki naszego kraju. Co-

zrozumieli treść i cel polityki raz lepiej zdają sobie oni 
naszej partii i dlatego też doce- sprawę z tego, że są wspóThu
niają znaczen ie szkolenia downiczymi nowego, socjali
związkowego, biorąc w nim stycznego ustroju, twórcami 
czynny udział. Ono pozwala własnego, lepszego życia. Każ
im lepiej widzieć i rozumieć dy robotnik wie np. dobrze o 
naszą rzeczywistość i wspania- tym, że może on, dobrze pra
łe perspektywy lepszego jutra. cując, rozwijając swe uzdolnie
Szkolenie to podnosi poziom nia i systematycznie podnosząc 
uświadomienia politycznego ro- kwalifikacje, awansować na 
botników i wychowuje ich na najwyższe stanowiska kierow
świadomych reajizatorów pla- nicze. 

Osiągają 335 proc. norj;'Y 
Tow. Józef Prokopowicz, u

stawiacz, .brygadzista na wy
dziale 11, prowadzi swoją bry
gadę do zwycięskiej realizacji 
planu. Organizując dobrze pra
cę, brygada jego wykonuje 
przeciętnie 335 proc. normy. 
Swoją bezpośredniością, taktem I 
i robociarskim podejściem bry-
gadzista Prokopowicz zdobył I 
sobie wśród pracowników duże 
zaufanie, co również ma wpływ 
na osiąganie dobrych wyników 
brygady VI walce o produkcję. 

Trzeba stwierdzić, że bryga
da jego mogłaby jeszcze prze
kroczyć osiąganą normę, gdyby 
usunięto na wydziale trudności 
w transporcie mechanicznym. 
Na przeszkodzie stOi więc nie 
wYkonanie polecenia wydanego 
wydziałowi budowlanemu, któ
ry miał przedłużyć tory pod 
suwnicę. Wykonanie tego pole
cenia usprawniłoby i przyspie
szyło transport, a tym samym 
przyczyniło się do podwyższe-

ków. 

Biorąc czynny udział w szko
leniu robotnicy wydziału re
montowego coraz mocniej włą
czają się w szeregi F rontu Na
rodowego i są coraz lepszymi 
wykonawcami jego programu. 
Wielu też z nich wyróżnia się. 
Do najlepiej prżygotowujących 
się do szkolenia i stale podno
szący swój poziom polityczne
go uświadomienia należą na 
tym wydziale m. in.: Aleksan
der Gałczyński, stefaID Pytel, 
Ryszard Franczyk a spośród ro
botnic, Polakówna i Haradziń
ska. i 

Trzeba, aby inni brali z nich 
przykład. B. S. 

Apel brygady Ołowni 
Tow. Henryk Olownia, usta

wiacz, zetempowiec, mąż zaufa 
nia na wydziale 11, jest bryga
dzistą. Kieruje on 21 osobową 
brygadą, która wyrabia prze
ciętnie 107 proc. normy. W pra
cy swojej napotyka jednak na 
wiele trudności, między innymi 
na brak narzędzi. Stan ten ha
muje produkCję, stwarza nie
bezpieczeństwo awarii urzą
dzeń . r 

nia wydajności pracy i zarob-

~~~i~j~~~~~ Wydział budowlany winilm 
~ to wziąć pod uwagę i jak naj-

Brygada tow.Ołowni zwraca 
się do z-s z apelem o dostar
czenie na czas potrzebnej iloś-szybciej usunąć swe niedocią-

gnięcie. J. H. ci narzęd'rl. .T. H. 
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Z kulturq 
na nowe tory! 

Osiągnięcia naaq;e w pracy 

świetlicowej są !niezaprzeczal

ne i na pozór zdawaloby się, 

że jest wszystkQ w porządku. 

A jednak nie. O tym szeroko 

mówiono na zebraniu nowego 

zarządu świetlicowego po VI 

konferencji. Rady Zakładowej. 

Istniejące zespoły świetlico

we pracują dQŚĆ intensywnie. 

Jednak i ich praca nie jest bez 

zarzutu. PQczątkowe osiągnię

cia były dość szeroko popula

ryzowane i rozpQwszechniane, 

a tQ jest celem zespołów świet-

licowych. P ierwsze sukcesy 

jedn~k coś popsuły w równo

wadze kierownictwa świetlicy. 

Cel zasadniczy - uma-sowienie 

kultury - nie jest w !pełni re

alizowany. 

Zesp<lły zaczynają nastawiać 

się w swej ,pracy na wyczyno

wość, co ze względu na plano

we podnoszenie pozi<lmu kul

turalnego załogi n ie jest zupeł

nie słuszne. Prawdą jest, że 

poważny sukces wzbudza więk 

sze zainteresowanie i chęć bra

nia u<)ziału w życiu świetlico

wym, _ ale jednocześnie onie

śmiela nowicjuszy przed wstą

pieniem do zespolu. Dlatego 

też jak najprostsze utW<lry 

wykonane d.abrze, dobrze u -

powszechn:one już spełnią 

swój cel, nie onieśmielając ni

k<lgo. 

Poza tym istniejące zespoły 

to jeszcze mało. P rzy św,ietlicy 

istnieć powinny takie zespoły 

jak: czytelniczy, literacki, sza

chowy, pingpongowy, plastycz

ny, które -mogą rozszerzyć swo 

je osiągnięcia wśród ogółu. Te 

zespoły będą też w ~ najkrót

szym czasie zorganizowane. 

O tych sprawach mówiono 

na zebraniu zarządu świetli

cowego. Nowy zarząd z przew.a 

dniczącym kol. Balcerem po

stawił sobie za zadanie przejś

cie na nowe formy zorganizo

wanej pracy. Wytyczył sobie 
cel r<lzszerzenia istniejących 

zespołów i stworzenia nowych, 

co niewą,ńp.hiwie wplynie na 

całość pracy świetlicy i da nam 

nowe sukcesy, które przyczy

nią się do zwiększenia stopnia 

mobilizacji naszej załogi wokół 

zadał1 4 roku planu 6-letniego. 

Tego n<lwemu zarządowi 

świetlicy życzy cała załoga. 

GŁOS METALOWCA 

W przedszkolu osiedla robotniczeg 
ID Milicg 

i Rząd nasz i partia otacza spe-ca, ale za mało jest koców i brak 
Icj alnie troskliwą opieką nasze mło jeszcze na leżakach prześoieradeł 
de pokolenie, nasze dzieci. i;apew - usunięcie tych niedociągnięć -
niają im odpowiednie warunki wy to drugie zadanie jakie stoi do wy 
chowania i nauki a w przyszłości konania przed kierownictwem. 
awans społeczny i zawodowy. Bu- Dzieci grupy pierwszej ważone 
duje się szkoły i przedszkola, prze są raz w miesiącu , a starsze 
prowadza się akcję letnią dla dzie raz na kwartał. Higienistka 
ci i młodzieży, zakłada prewento- ob. Janina Jachowska bywa w 
ria itp. \V tej dziedzinie zrobiono przedszkolu w poniedziałki i 
u nas, w okresie od 1945 r. do czwartki. Trzeba również, aby 
chwili obecnej więcej, niż w cza- doktór Lewandowski odwied,za ł 
sa ch przedwrześn :owych przez częściej przedszkole, gdyż dotych-
dziesiątki lat. czas uczynił to dopiera dwa razy. 

Przedszkola mieszczą się w pięk Komitet rodzicielski przedszkola 
nych, obszernych i pełnych świat- odbywa zebrania raz na miesiąc, 
ła i słońca gmachach. Jest to zda stara1ąc się o rrozrywkę dl:: dzie
bycz socjalna klasy robotniczej. ci. Urządził on już w tym celu na 

W dniu 22 lipca 1952 r. nasze za rzecz przedszkola jedną zabawę 
kiady otworzyły na osiedlu ,,Mili- dochodową. 
ca" przedszkole dla dzieci miesz- Kierowniczka i wychowawczy
kańców tego rosnącego socjali- nie biorą udział w miesięcznych 
stycznego osiedla-miasteczka. konferencjach pedagogicznych, 

Osiedle "Milica" położone jest mających za zadanie p,odnicsienie 
na pięknym wzniesieniu. a duo kwnliiikacji tego personelu " wa-
żym placu wybudowano ładny jed run;":ów wychowawczych dZieci. 
nopiętrowy gmach. przedszkola. W dniach 4, 6 i 11 stycznia br. 
Przed~z~o~e t? pO~Iada tr~y sale Jdby!a się choinka dla dzieci, któ
do zaJęc l wrele Jeszcze mnych, re otrzymały paczki przygotowane 
niezbędnych pomieszczeń: sal\; przez wydzia ł socjalny. 
gimnastyczną, służącą jednocześ - Mimo tych bezsprzecznych osią
nie za świetlicę, dwa duże hole, anięć, wydaje się słuszne lwróce' 
kancelarię kierowniczki przedszko ~ie uwagi na pewne niedociągnię
la, pokój dla intendentki, kuch- cia i braki, prócz już wymienio· 
n:ę, śpiżarnię, umywalnie z wygód nych. A ot<l one. Dzieci n ie mają 
karni, pryszn:c, gabinet lekarsy: i 

nigdzie w przedszkolu (w 
w schowkach) znaków 
czych na swoje rzeczy. 
bijają one szyby okienne 
braku dostatecznej uwagi 
wawczyń. Brak jest również 
w podwójnych drzwiach we 
wych. Nie ustala się również 
godniowego rozkładu posiłków, 
utrudnia pracę kucharzom. W 
ni jest w pl a,wdz.ie zbiornik na 
rącą wodę, ale zbyt mały -
dałby się trzy lub cztery razy 
szy, żeby mógł zasilać 
i prysznic. Miski U"TP""nTP 

desach dziecięcycn są za 
Kierowniczka przedszkola z 
wiatowego Wydziału Oświaty 
wiedziła przedszkole dwa r 
winna to czynić częściej. 
bardzo ważna sprawa: w 
szkolu panuje zbyt niska te 
tura . 

Wszystkie te n ied 
winny zostać jak 
nięt e, aby stworzyć 
najlepsze warunki 
ki, a dla persOJlelu ' f'<:uai~v'~"_""'1 
go, jak najlepsze 
jące właściwemu wychow 
ci, aby wyrosły na godnych 
kobierców naszego dorobku 
downictwa socptłistycznego. 

Marian Stępień 

piwnicę· Przedszkole posiada pięk 
ny taras przed budynkiem. Podło· 
gi wyłożone są parkietem. W sali 
gimnastycznej są drabinki girnna 

o MHD 
styczne oraz radio z adapterem. Osiedle MiLica 
Przedszkole wyposażone jest w chyba wszyscy znamy 
dostateczną ilość szaf, wieszaków, nie jest tajemnicą, 
stołów, stolików, krzesełek, leża· 
ków, sprzętu kuchennego i naczyń że]p nim już mieszkamy. 
stołQwych. Jest tu kilka sklepów 

Do prowadzenia przedszkola za spożywczy, tekstylny, 
angażowano 13-to osobowy perso mięsny i bar mleczny 
nel ped~gogiczno-gospodarczy, w 
sk1ad ktorego wchodzą ob. ob.: He znak to nieomylny, 
lena Jachulska - kierowniczka, że MHD pragnie nasze 
Teresa Woźniakowska, Alicja Le- potrzeby zaspokoić, 
wandowska, Leokadia Urban - (b t wa d 
wychowawczynie. Janina Scisło- a y po o ry o 
w;~z - intendentka, Jadwika Mo I Skarżyska nie gonić) 
s~ołek - ~l1char~a, Wanda Bła- Ale tp jeszcze nie wszystko, 
Siak, Kamila Kozdub - pomoc nam też są potrzebne 
kucharska, Władysława Jaworska, 
Aniela Jędrzejczyk i Franciszka łyżki, łyżeczki, miski 
Staszczyk - sprzątaczki, Stefan miseczki 
Wałęga i Matyas - woźni. spodki i szklanki 

Z przedszkola korzysta 91 dzie- i filiżanki, 
ci matek pracujących i żon robot-
ników. Część dzieci przebywa w widelce, noże 
przedszkolu od godziny 6 do 16, i jesżcze może 
spożywaj ą dziennie trzy posiłki łyżki wazowe 
i leżakują; część zaś od godziny i kompotowe, 
9-tej do 14·tej i spożywają tylko 
jeden posiłek. Dzieci dostają maka szklanki, słoiki, 
ran, kawę białą, mleko i chleb lub no i czajniki. 
bułki z masłem, dżemem, marmola 
dą, smażoną cebulą. Obiad składa A mięso skrajać 
się zawsze z 3 dań: zupy, mięsa 
?; kartoflami i surówką lub innych 
smacznych potraw, kompotu itp. 

tv maszynce trzeba, 

maszynkę nabyć 

trzeba do chleba. Dzieci podzielone są na t"zy 
grupy. Do grupy pierwszej należą Na węgiel szuflę, 
dzieci od dwóch i pół lat do czte· do piwa kufle, 
rech laŁ. Do drugiej - od czterech 
do pięciu lat, do trzeciej - od lat szc;ypce, łopatki, 
sześciu do siedmiu. Każda grupa i inne statki. 

miednicę, wiadro 
wanienkę, baniak 
i da trzepania 
coś by się zdało. 
Rzeczy nie mało 
nam tu brakuje, 
toteż wędruje 

każdy do miasta. 
Do podłóg pasta 
tam jest i farba 
w puszce i torbie. 
Rzteczy nie mało 
nam by się zdało, 
Latarki "wkłady" 
(nietrudna rada) 
płaskie, okrągłe; 

by były ciągle 

żarówki duże, 

żarówki małe 

te doskonale. 

Zelazka, sznury, 

kontakty w mury 

i przełqczniki, 

różne druciki, 

spiralki, grzałki, 

male kuchenki, 

lampy radiowe 

(są już krajowe) 

No, słowem, licz"?,,e 

te elektryczne 

przyrządy, części 
których najczęście3 

ma swoją wychowawczynię, osob- .. 
ną salę. ~o zajęć, osobny komplet I Bahę 1 t~rę. . . my używamy, 
narzędZI l zabawek. Sale wypasa-I ale ktorych na Ostedlu Miltcy jeszcze kupić nie można. Dy-
żone są w tablice do pisania kre: rekcja MHD pomyśli zapewne o rychłym założeniu sklepu, 
dą. Szkoda tylko, że nie wiszą 
one jeszcze na ścianie. Kierownic I w którym mieszkańcy osiedla mogliby się 
two winno się tym jak najszybciej wszystkie potrzebne im towary na miejscu. 

zająć. ' I 
Dyżury przy leżakujących dzie-

ciach odbywają się na zmianę· 160 RSW. "Prasa", Kielce L-4-
Liczba leżaków jest wystarczają-

http://sbc.wbp.kielce.pl




